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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E.
W arszawa  6  P a ź d z i e r n i k a .

Liczba j ener a łów równ ie  iak off icerów wyż ­
szych  i n i ższych  s t opm , powraca iycych  do 
War szawy ,  z ka żdym dn i em się zwiększa  i 
w os ta tn i ch  dwóch  dn i ach  p r ze . z ł o  sto wy­
nosi ła ,  niel iczyc t ych  którzy wprost  od woy- 
ska powstańców s ę r ozchodzy,  i ne lduiyc  się 
w G ł ó w n e j  kwa te r ze  woyska N .  Cesarza  i 
Króla ,  l ub  wprost  się do rodzin swo ich  uda-  
>y. Za  t y m  p r zy k ł ad em  idy i ż o łn i e r z e ,  
którzy tys iącami  b roń  składaiy i poddaiy się. 
Ostatki  woyska powstańców dyży ku grani cy  
prnskiey.

cła  i konsumpcy i  , t udz i eż  poddawan ia  s ię 
2wyczovnvm r ew izy om , t ak  przy roga tkach ,  
iako też  w mie śc i e ,  n i k t ,  bez żadnego w y łą ­
czeni a ani  z osób w o j s k o w y c h ,  an i  te ż  cy­
w i l n y c h ,  w y m a w ia ć  się n i e  móże.  Komora  
zaś konsum owa  skł adowa i u r z yd ko ns u m pc y i -  
ny  ściśle całości w p ły w ów  pos t r zegać ,  po d  
odpowiedzia lności ą sy obowiązane.

Każdy dopuszczaiycy się de f r aa da cy i ,  w e­
d ług  przepisów , do processu poc iygni f ty r a  
bydź w in i e n ;  gdyby  zaś t akowy  by ł  w o j s ko ­
wy,  po za t r zyman iu  p rzedmio tu  de fr sudacyi ,  
wraz  z s t ó sownem d on i e s i e n i em ,  do k o m -  
n i endy  p l a cu ,  przez władzę  skarbowy m a 
bydź odesł any.

Równie  wy ko na n e  bydź  powinny ,  w całey 
swoiey mocy,  obowiyzuiyce u rządzen ia  co do 
wyłyczney,  na rzecz admini s t racy i  dochodów 
skarbowych  , sprzedaży t y tu n iów  i tabak,  s ł u ­
żba przeto tak wewnę t r zn a  iako też i ze w n ę ­
t r z n a ,  c e l n a ,  ko n sn m p cy yn a  i t abaczna,  §tó- 
sownie  do dotychczasowey  organi zary i  m a  
bydź u r z y d z e n y ;  po t r ze bna  zaś pomoc  do iey 
w y konyw an ia , aa zgłoszeniem  się  naczelni­

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy  porządek we wnę t r zny  w mieśc i e  stó- 

ł e e z ne m  Warszawie  u s t a lonym został  i s ł u ­
żba ska rbowa bez przeszkody dope łn i any  bydź 
m o ż e ,  poleconem przeto zost aie :  aby pobór  
dochodów ce lnych  i k o n s u m p c y y n y c h , we- 
d ł n g  do tychczasowych p r zep i sów ,  by ł  usku­
t eczni any.

0 4  uiszczenia nalsśoyclt skarbowi opłat z



k<5w po mie c io nyc h  urzędów ska rbowych ,  przez 
k o m m e n d ę  placu mias t a  Warszawy  udzielo-  
P ?  zostame.

W Wars zaw ie  dnia  17 29 Wrześn i a  1831.
P rezes  Rzędu  tymczasowego  Króles twa 

Polskiego,  Rzei  zy wisty T a y n y  Radca 
(podpi sano)  E n ge l .

(A  N . )  —  Słuezni e  m ó w i ł  Szlegnl :  żo 
N iemcy należę do g łó w n o  piszący ch mocars tw 
E u ro p y ;  za ledwie chole r a  pr zeda r ła  się za 
O d r ę  i Spreę  , a l ś c i  znani  t n i e znani  bez 
l i k n  kapł an i  Esku l apa ,  zalewaię świa t  swerni 
iwyrokami m ed yc zn em i  o ziawisku choroby,  
k tó r ę  dopiero z imien ia  poznali .  Natomia s t  
nasi  l ekar ze  wolel i  wprzód z iawioug u nas 
■arazę Śledzie ba czn em oRiem,  zg łęb iać  i |  
we  wszystkich postaciach,  za n i m  przystąpi l i  
Ćo udzie l enia  wypadku  zeb ranych  doświad­
czeń .  J Wk,  oprócz goyęcey wody,  iuż w 
ze sz łym roku  przez doktorów w Rossyi u- 
żyw ao e y ,  n a s i ,  l ekar ze  zalecal i :  i ęden b i ­
z m u t ,  drugi  ka szę ,  trzeci cynk i t. p. Z  
pomiędzy  zaś wszystkich t ych środkow , m a ­
g is t e r i um b i smu th i  przez Dra  Leo  w leczenie  
chol ery  wprowadzpne,  z iedna ło  sobie euro ­
p e j s k i  s ł awę ,  i m i ł o  n a m  ies t ,  że nie  t y l ­
ko  pierwsi  l eka rze  n ie  n iemieccy i włoscy,  
a l e  nrtdto i rossyyscy,  którzy w tymże  wzglę­
dzie  nayw ększę maię kompe iencyę ,  o b i zm u ­
cie nad e r  korzys tn ie  wyrzekl i .  Z pomiędzy 
os t a tni ch ,  s ł awny  L ich t ens t aed t  w Pe t e r s bu r ­
g u ,  w p i śmie  poświęconem choler ze ,  ( C h o ­
l e r a  Ze i t ung )  tak o t y m  ś rodku mów i :  “ D z i a ­
ł a n i e  b i s mu tu  iest  dla runi e z agadkę ,  źe 
zaś bardzo często t a k |  sprawia z m i a n ę ,  )ż 
sk łon no ść  do wypróżni eń  się zm n i e j s za  i o- 
gólny s t an się po l epsza ,  w l i c znych  doświad.  
czyłero pr zypadkach .  Nie poymuie ,  iak kil­
k u  lekarzy w Gdańsku  u t r zy m yw ać  m o g ł o ,  
Źe b i s mu t  m e  s k u t k u i e ; w pr awdzie  nie 
zawsze po m a g a ,  ale częściey,  a niżel i  inne  
iakiekolw iek l eka rs two.  Bis i nut  zawsro nad*

zw yc za y ne m  pou iy ś lnem  w sztuce l e k a r sk i e j  
ies t  z iawi sk i em i t. d . „

T o  powszechne ko rzys tne  uzn an i e  w m o ­
wie będącego l e k a r s t w a ,  lubo zsszczytnecn 
iest  dla iego wyna lazcy ,  n ie  u b l ź a  wsze l a ­
ko za l e tom lekar s tw przez i n ny ch  l ekar zy  
podanych ;  ale zamias t  popisania  się oboię tng 
dla publ i czności  e r u d y c j ę  i t r wo n i en i a  cza­
su na po l emicznych  spo rach ,  powin n iby  ra- 
czey na wzór  Dr a  Le o  po da w ać  rezu l t a t  
swoich doświadczeń do sp r awdzen i a  na sz e m u  
komi t e towi  zdrowia,  pod k i e r u n k i e m  g o d n e ­
go  Malcza  z n a j z n a k o m i t s z y ch  lekarzy sto­
l icy z ł o ż o n e m u ,  i t j m  to sposobem ustalę  
s ł awę ,  z korzyścię  dla rodu l udzki ego.  W.

Na t a rgach Warszawski ch  p łacono  od dn i a  
25 września  do 1 paździ ern ika ,  żyta korzec  po 
zł.  28 do 32; p rzen icy  kor.  od zł .  37 do 42; 
jęczrnieaia kor.  po 24; owsa korzec po zł .  14 do 
17; za f u r ę  siana j edn oko nn ę  p łacono złp.  20 
do 36; pa ro ko nn f  od 40 do 60; s ł omy fu r ę  
zwyczaynę  od złp.  12 do 18; na targ zesz ł e­
go p i ę tku  przywieziono do Warszawy;  żyta 
korcy 714,  przenicy kor.  68, j ęczmieni a  kor.  
200,  owsa kor .  303,  siana fu r  121,  s ł omy fu r  
82,  u i | k i  pszenney kor.  34 źytney 122, p r zy pę ­
dzono wołów 235,  w ieprzy 290,  baranńw 739.

Listy z Królewca donoszę źe rzęd pruski  p o ­
zwol i ł  k i l kunastu off icerom polskim,  którzy z 
wo j s k i em  weszli do P rus  dla leczeniu się z r an  
p r zebywać  w Królewcu;  dustaie każdy z n ich 
s tósownie do stopnia , od 3  do 5 złp,  d z i en ­
n i e ,  wolno im  p rzechodz i ć  się po mieśc i e i 
bj  wać w teatrze.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
P e t e r s b u r g  21 W r ze śn ia .  —  Nayiaśni ey-  

sry Pan  raczy ł  udz i e l ić  gube rna to rowi  wo­
j e nn e m u  M a ł e j ’ Ros sy i ,  j ene ra łowi  - adjutan* 
tu w i xięc iu R e p n i n ,  dy am en to wę  ozdobę o r ­
deru  S. Alexand ra  Newsk iego  , a j cner a łowi -  
ad jut an towi  P o t a p o w ,  tudzi eż  gub e rn a t o ro wi  
w o j e nn em u  Ki jo wa ,  j ene r a łowi  - porucznika -

958 —



—  999 —

as i K n i e szn in ,  o rder  S. Włod2imier<B Iszey 
klassy,  zaś j ener a łowi  ■ po ruczn ikowi  inżyni e-  
t y i j  Ca rbon i e r  wielki  k rzyż 2giey klassy t e ­
goż orderu.

G w a ł to w n a  burza od zachodu ,  która d. 31 
z. m .  i n a s t ępnych  nocy panowa ła  n» zatoce 
F inskic i  , wie lk i e  zrzędzi ła  szkody;  pod ług  
nadesz łycb  tn  dotych  czas wiadomości ,  oprócz 
k i l k u  zag ran i cznych,  uc i e ip i a ły  także  4 ros- 
syyskie  o k rę t i .

Od  16 do 19 b. m .  zapad ło  t u  t y lko  14 
osób na  ch o l e r ę ,  19 u m a r ło  a 3  wyzdrowia ­
ło .  D n ia  18 n ie  z acho rowała  ani  iedna.

B r u x e l l a  28 W r ze śn ia .  —  Kró l  pc i ecka ł  
wczoray w wieczór  do Antwerp i i .

Dyp loma tyc zny  f r ancuzk i  a j en t ,  k tóry ba­
wi ł  t u  dni  k i l ka ,  poi echa ł  do Hagi .

G e n u a  20 W r ze śn ia .  —  Na  wyspie  Sar ­
dyni i  pod p r zy l ąd k i e m del la  Caccia  w wy­
sokości 600 stop nad m o r z e m  ku  wschodowi  
odkry to  g r o t ę , k tór ey  sk l ep ien ie  opar te  na 
6  s ł upach  iest  z kamie n i a .

R O Z M A I T O Ś C I .
5 w  i e i l i k  i.

1 Po łndn i owey  A m e ry ce  znaydu ie  się k i l ­
ka rodzaiów robaków św ie t l ik a m i  zwanych .  
Owady  te  wydaię  z s iebie  t ak  iasne św ia t ł o ,  
że  ladęc no cę ,  pot r zeba  ich tylko 3 lub  4 
p rzy twierdz ić  do kiia,  aby za doskonal ę  po ­
s łuży ły  pochodn ię .  Obficie znaydu ię  się w 
S u r i n a m .  Podróżny i eden nas t epui ęcym spo­
sobem opisuie przes t rach swóy,  iaki w n i m  
Świat ło t ych  owedów sprawi ło ,  kiedy ie pier ­
wszy raz uy rza ł  : “ l ndyani e ,  mówi  on,  p rzy ­
nieś l i  mi  k i lka ś w ie t l i k ó w , nie uw iad om i ­
wszy m i ę  wcale  o własności  t ych zwierzęt .  
W ł o ż y ł e m  ie dc< d r ewn ianego  pude łka .  Wno-  
cy przes t raszony zost a łem n i e zw y k ły m  sze­
l e s t em  n ie  wiedzęc  zkęd takowy pochodzi .  
P rzekonawszy  się jednak póżniey o prawdzie ,  
pośpi eszyłem o t w o r u  ć  pude łka .  A le  iakże 
p r z e l ę k ł e m  się, ,  gdy m n i e  m o cn e  świa t ło

oczy ude rzyło .  W m i a r ę  iak owady  te  wy­
ł az i ły  z pude łka  , s pos t r zega łem n o w e  świa­
t ł a .  Oc h łonęwszy  wkrótce  z p r ze s t r achu  , 
pozb i e r a ł em  robaczki ,  i zd u m i e w a łe m  się n a d  
i ch  ś w ie t n ym  b l ask i em.  Świa t ło  k tó r e  w y­
da lę , ies t  t ak  wie lk i e ,  t e  przy n i e m  gaze ty  
(angi e lski e  c zy tać  możn a .

W  roku  1497 u łowiono  w stawie pod He* 
i l b ro nn  (.w N ie m cz ec h )  szczupaka ,  mai ęcego  
n a  ka r ku  mi edz i anę  ob ięczkę  z ous t ępuięcytn 
nap i s em w g re ck i m  j ę z y k u ;  “  M n i e  piwc- 
wszę rybę  w puszczono w teB s t a w ,  a F r y ­
de ryk  I I .  cesarz r zymsk i  , wrzuci ł  m m e  do 
n iego  d. 5  paździ ernika  1230 . , ,  —  Szczupak  
wiec  ten mi a ł  267  lat ,  ważył  860  funtów a obrać  
ago w idz i eć  leszcze dotęd u iuzac  ua  b r a m ie  

w H e i lb ro nn .
—  D ęby  i lipy dochodzę  do 600  i 900 l a t  

szarości. S i edm wie lk i ch  cedrów,  k tór e  La -  
b i l la rdie  widział  leszcze w r. 1787 na  gó rze  
L i b a n o n ,  a k tó r e  R a u w e i f  m i e r z y ł  w rukt i  
1664,  T b e v e n o t  w r .  1 6 6 8 ,  L a i q u e  w rok u  
1688,  a i naun d r e l l  w r.  1696,  mus ia ły  m i e ć  
po 1000 do 2000 l a t ,  a w h r abs tw ie  Su r r ey  
w Angl i i  zn ayd me  się d rzewo cisowe,  o k tó-  
r e m  z powodu  lego nadzwyczayney  mocy  u-  
t r z y in u i ę ,  źe  s ięga jeszcze czasów Cezara .  
Fiscus in d ica ,  figa indyiska,  rosnęca na po- 
b tzeżu  mo r s k i em  vv N e r b u d d a ,  z aymuie  p r ze ­
s t r zeń 2000 stóp o b w o du ,  7000 ludzi  może  
się w cieniu lego uk ryć .  T w i e r d zę  że to  
iest  to samo d rzewo ,  k tór e opisuie Ne a r c hu s  
a w t ak im  r a s i e ,  n ie  może  m i e ć  m n i e y  iak 
250 lat .  Dz.  Plo t t  wspomina  o dęb i e  wr 
Keicot ,  pod k tó ry m 4374 ludzi  s t - nęć  m o ­
gło.  D w ie  noyp i ęk n i e j s z e  i nayst arsze  ro­
śl iny w Europi - t  sę pa lmy  z ho rdo w y ,  o 
k tórych  ieszcze w bal l adzie  M aur ów  by ł a  
wzm ian ka .  Jeżel i  iest p r awda ,  źe d rzewu 
Baobab rosnęce  t y lko  w Afryce ,  którego p . e r  
m e  przeszło 30 stóp Średnicy,  m o ż e  dosięg«Q 

w  wi j cey  i ak  6000 la t ,  tedy podług tey olbrzy*
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m l e y  ro ś l i ny  z większę pewności?! sędz i ćby 
m o ż n a  o w ieku  t e r aźmeyszey  powie r zchn i  
z i em i .

— P a n  B a r b y  w y n a ' a z ł  m e c h a n i z m  zawia-  
d o m i j i ę c y  o wj  cuc hn i ęc iu  pożaru  l u b  z a k ra ­
d a n iu  s ię ztodzieia  w d o m u ,  i n a  to o tr zy­
m a ł  pa t en t .  Je s t  to maszyna  iakby szófa do 
auki en  , z k io r ey  w ychodzą  c i enki e  druty do 
w s z ł s t k i c h  ok ien  i d rzwi  domu;  ieźeli  s-ę więc 
i ł o dz i e i e  do d o m u  zakradai ę,  albo ieżeh gdzi a  
ogień  powsta ie ,  na ty chm ias t  maszyna  ta dz w o­
n i  na g w a ł t , zapala  w tey s a m e j  chwi l i  
fiwiece i na t abl iczce  wskazui e  nazwi sko m i e j ­
s ca ,  gdzie  się n ieszczęście  wydarza .

—  W  Pe re  zn aydu i e  s ;ę p tak J o r d o  , w i ę ­
kszości  naszego k o s a ,  lecz n i e r ów n i e  pię- 
fcniey iest  zbudowany ,  i c zarue  świecęce  m a  
pie r ze .  Rzadko  k iedy ptaki  t e  z a m y ka ne  by­
wam. w k l a t k a c h ,  a le  wo lno  sobie po pow ie ­
t r z u  la ta ię .  Częs to zbi iżaię  się do cz łowie ­
ka,  aby u w ag ę  i ego na  s iebie z w ró c i ć ,  a gdy

tego dokażę  , zaczynai ę  tak p iękn ie  śpi ewać ,  
iak t y lko  po  p t aku  spodz i ewać  się m o ż n a ;  
p r zyczem rozpościera i ę sk r zy d ł a ,  t r zepoczę  
n i e m i  iak gdyby  s ame  g ło sem sw ym zach wy ­
cone  by ły .  M o żua  ie iak psy n a u c z \ ć  ap o r -  
ło w a ć ,  a wtedy pr zynoszę  z iarna  , pien ędze  
i t y m  podobne .  N i ek i edy  udaię  że n i e ż j i ę ,  
k ł ad ę  się z rozpos t ar t emi  sk r zyd ł ami  na siole,  
i można  ie iak  n i e  żywa  podn i e ść  w g ó r ę ;  
dopiero gdy kto w y m ó w i :  a q u i  v ien n e  e lga -  
to  ( ko t  idzie)  wz l a tu i ę  na ty chm ias t  i p i ękn i e  
śp i ewa ć  zaczynaię.

—  N a  b r z egach  pó łnocney  Szkoeyi  ,  zna ­
l ez iono n i ed aw no  ciało o lb r zymie j '  wielkości .  
B i ł o  ono 7 stóp d ł u g i e ,  a  odz ieni e  na  n i e m  
by ło  w t a m e c z n y c h  okol i cach zu pe łn i e  n ie  
znane .  Sk ł ada ło  się z n i ebi eski ey  ku r t k i  „ 
i edwabney  kam ize lk i  i ba ty s towey koszul i  
Na  nieszczęście n i ezna l ez iono  przy tern ża­
dn yc h  p ap i e r ó w ,  z k i ó r j c h  możnaby  by ło  
powzięść  w iadomość  o o j c zy ź n i e  tego ol ­
b r z y m a .

D O  N I E S I E N I A .

Brac tw o  Mi ło si erdz ia  n i n i ey szy m obwie szczen i em uw iadomią  p o w sz e ch n oś ć ,  źe czy­
n i ę "  za dosyć  u s t aw o m  i wsz e lk im  o rd y na cy o m  śc i ęga i ęcym się do po rzędku  w pr  ed a iy  
f an t ów  in M o n t e  pietatie z e s t aw i on yc h ,  a w czasie w t ychże  u s t awach  i ' o r d y n a c j a c h  w y ­
zn ac zon ym  ni e  wykuDiOnych , pos t anowi ło  tego rodziaiu f an ty  podać  na puh i i cznę l icytacyę,  
pos t arawszy się wprzódy ,  aby każdy w szczególności  f an t  przez osoby przys ięgłe  o iexowany  
b y ł ,  a t akow a  taxn z podpi sem taxui ęcego w x i ę r ę  na to p r zygo towań?  wpisana  zos t a ł a ,  
k tó r a  to l icvtacya w d o m u  mi łos ierdzi a w sali do schadzek brack i ch  p r zeznaczcney  odbywal i  
aię będzie  dnia  14go Lis t opada 1831 r.  o godz in i e  9tey r a n n e y  do l s zey z po łudn ia  ; fanty 
j na i ę ce  bvdź l i cytowane  zi a jL_i .  się t a k o r e :  w z ł oc i e ,  s rebrze,  k l eyno t ach  , s ukni ach m ęs ­
k i c h ,  k o b i e c y c h ,  w ieys k i ch ,  b i e l i ź n i e ,  z egarkach k ie szonkowych ,  s t o łowych  i ś c i e n n y c h . —• 
Os t r zega j ?  się właśc i cie l e  w ym ien io nyc h  f a n t ó w :  I m o  źe ktoby sobie n ie  ży c zy ł ,  aby ie-
g o  f a n t  na  l i cytacyi  spr zedany b y ł ,  wo lno  m u  go będz ie  w y k u p i ć ,  a to przez  t en  cały 
p r zeć  ag  czasu , k tóry się od daty obwieszczeni a  t e r aźn i e j s ze go  , aż do dn ia  l icytacyi  w y ­
z n a c z a ,  sam tylko dz ień  l i cytacyi  wyięwszy ;  Łxo że to  wszystko co l icytacya nad  kwo tę  
d m ę  e x  Mon te  P io  wyżey podn i e s i e ,  wrócone  w łaśc i c ie lom zos t ań .o ;  pr zewyżka zaś ,  gdy 
aię  właśc i cie l e  w lat  6  od dn i a  l icytacyi  r a chu i ęc  po odeb ran i a  n i e  zgłoszę ,  pod ług  ordy-  
■tacyii, Ba nku  Pobożnego  st-tnę się własności? .

W  Krakowie  d n i a  7  Pa źdz i e rn i ka  1831 r .  Piekarsk i .
S łrze lb ick i  Sekre t arz .

Podcńs ̂ ana  m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  s zanownę  p u b l i c z n o ś ć ,  ż e  m ie szk an i e  swoie  prze­
ros ła  z uh ey  Fio ry jańsk i ey  na  u l i cę  Szewskę  pod N.  351 do Jznci Pa n a  Z ag ó r s k i ego »Brosra z ul icy r i oryj ans f t i ey  na  u l i cę  Szewskę  pod N.  351 do Jm c i  Pa na  £agorsKiegt>> 

•  zaraz j a  o św iad cza ,  i ż  do iw e y  sztuki  wyz ło to i cz ry  sprowadz i ła  c z e l a d n i k a  z a g r a n i c z n e g o ,
Agnieszka  T h u r o w a .


